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K.URYER LITEW SKI
w W ilnie we Środę dnia i 5 Listopada v. s. 1823 roku»

W I A D O M O Ś C I  R R i J O W B .

Ostatni.*, data  gazet pete rsbursk ioh  jest dń ia
7 lis topada .

Podług Konserwator a. Cesarz Jegomość uda­
row a ! orderem  ś. W ło dz im ie rza  2§jey klassy Pa­
na W łasow a , jenerała majora w orska  dońskiego.

Podług Ruskiego in w a l id a ' ,  przez rozkaz 
dzienny, w yda ny  w  W eron ie  d. 10 października, 
liczący  się w ka w a le ry i jenera ł m ajor P o r tn ia h in , 
m ianow any jenerałem  okręgow ym  w e w n ę trz n e / 
Straży Bgo okręgu.

Przez tenże rozkaz dzienny, znaydu jący się 
w  orszaku Jego C e s a rs ic ie y  M o ś c i, je n e ra ł m a jo r 
H rab ia  Potocki 2gi, d la  interessow fa m iliy n y c h , u - 
w a ln i a się ze służby z m undurem .

Ńay ła s k a w ie / m ianow an i kaw a leram i o rderu  
ś. A n n y  Зоіеу klassy: sztabs-lekarz ygo pó lku  ka­
rab in ie rów  M as low ; assesor sądu ziemskiego me- 
l i  [opolskiego radca ty tu la rn y  Aniszczenkow  i  asse­
sor sądu ziemskiego ardalowskiego po ruczn ik  X ią -  
zę W o ł koński.

Po d lug ióy  chorobie u m a rł tu  rze c z y w is ty  
radca ta yn y  Popow. Rossya u tra c iła  w  n im  m ę­
ża stanu, rów n ie  ze św ia tła  jak cn o ty  znakom ite ­
go. C hw a lebne / pam ięci C e s a r z o w a  K a t a r z y n a  
I I ,  zaszczycała go szczególnieyszem zaufaniem. W  
woynach z T u rc y  ą, pod spraw ą m arszałka X ią żę . 
cia Poiemkina  prowadzonych, rzeczy nay w iększey 
Wagi jego k ie ru n k o w i pow ierzane b y ły  ; późniey 
zaś w  stopn iu  sekretarza stanu i  naczelnego d y ­
re k to ra  gabinetu, m ia ł naypięknieysze pole do o- 
kazania swey go rliw o śc i i  ta len tów . N ayjaśh ieyr 
szy Panujący Cesarz Jegomość, rów n ie ż  oddając 
sp raw ied liw ość w yższym  zasługom i  ta lentom  zm ar­
łego, um ieśc ił go na urzędzie znaczącem w  Radzie 
Państwa, prezesem departam entu  spraw  c y w iln y c h .

P . Hum m el,  członek moskiewskiego to w a rz y ­
s tw a  Badaczów n a tu ry , w y d a ł w  Petersburgu 2gą 
część swoich Entyrno log icznych  opisow, zaw ie ra ją ­
cych  dośw iadczenia autora, zrobione w  ro k u  1822. 
Część ta  szacownych prac autora ty m  godnieyszą 
jest uw ag i, iż  zaw ie ra  w  sobie część H is to ry i Na- 
tu ra ln e y , stosowaną do Rossy i,  a m ianow ic ie  Peters­
burga  i  jego oko lic .

K u rs  petersbursk i dnia 3 listopada d uka t ho­
lende rsk i n o w y  11 1*. 3o kop. s ta ry  11 r . 20 k. Z m ia ­
na z ło ta  2 r . 88 kop. Zm iana  srebra 2 rub . 7З 
kop.

N ieusta jący dochod kom m issy i um orzen ia  d łu ­
gów : 6# assygn. - -  po —  —  1 o o i J

97 ; p rocen tów6# brzęczącą m onetą 
5# takąż

A  U S T R Y A.
W  iedeń , d n ia  w  lis to p a da .
(z Gazety Warszawskiey.)

Synod w ęg ie rsk i postanow ił jednom yśln ie 
p rzyw róc ić» 'jezu itów , i  p ow ie rzyć  im  edukacyą m ło ­
dzieży.

M onarch ia  austryacka ma te ra z  17 a fc y  b i­
skupstw , 82 b iskupstw , 6 u n iw e rsy te tó w , 27 liceów , 
oraz in n ych  in s ty tu tó w  teo log icznych  i  filo z o fic z ­
nych .

X ią źę  M ik o ła y  Esterhazy ,  magnat w ęg ie rsk i, 
m ia ł d. 2З z. m. w yjechać do Neapolu. Po zu- 
pełnem  urządzeniu  in te resów  gospodarskich* zosta ,

je m u jeszcze 2,000,000 z ł. ryń. rocznego dochodu 
£ dóbr, i  p ieniądze te obracać m yś li na podróże.

W erona  d n ia  28 p aźd z ie rn ika .
(*  Gazety W arszawskiey.)  ■

D n ia  26 b. m. p rz y b y ły  tu  z M edyo lanu  d w ie  
deputacye, jedna od cen tra lney  kongregacyi, a d r u ­
ga ód m iasta. Ną czele p ie rw s z e j jest H rab ia  Stras-  
sold o, prezes g ubcrn ia lny .

X iążę  W ehng ton  n ie  jest bardzo czynny. Jedni 
sądzą, iż  się ochrania, aby n ie  w pad ł p o w tó rn ie  vr 
w  chorobę, z k tó re y  n iedaw no w y s z e d ł a d ru d z y  
p rzyp isu ją  to  po lityce . W re szc ie  X iążę  ten jest- 
bardzo poważany.

P ryw a tn e  naradzanie się w  W ie d n iu  Pana 
Cąrneirosy posła hiszpańskiego, z K iążęc iem  W e l­
l ing tonem ,  m ia ło  wpływ w id o czn y  na postępo­
w anie in n ych  posłow.

W d a n ie  się z b ro jn ą  rę ką  do in te resów  h isz­
pańskich zapewne n ie nastąpi. Zdaje się , iż  tego 
zaniechane); lecz rozpoczęto u k ła dy , z k tó ry c h  je ­
dn i pom yślny sku tek obiecują, a o ru d z y , znający 
charak te r iiiszpanow , sądzą, i i  H iszpania  n ie ze­
chce zm ien ić k o n s ty tu c ji swojey, a uznanie po­
trz e b y  tey  odm iany sama sobie zostaw ia. S łychać 
d a le j, iż  w ty m  raz ie  sp rzym ie rzen i M onarcho ­
w ie  wezwą b ra n c y ą , aby uży ła  ś rodkow  , m ogą­
cych  zjednać uszanowanie d la  k ra ju  swego, i  ty m -  
czasówie w s trzym a ła  albo p rzynaym n iey  zm n iey- 
szyła dyp lom atyczne s tosunk i z H iszpanią . Na 
oświadczenie N ięc ia  W e l l in g to n a , iż  Ano ha n ie  
będzie za dzia łan iem  s iłą  zb royną  p rze c iw ko  H i ­
szpanii, jeśliby me uw łaczano K ró lo w i,  i  n ie s ta ra - 
no się rozpościerać daley k o n s ty tu c y i h iszpańsk ie /, 
da ł Pąn Carneiros  stanowczą o d p o w ie d ź , k tó ra  
uchy la  obawę obu ty c h  p rzypadków . G d y  w ięo  
obrady kongresu względem  H is z p a n ii,  p rz y n a y - 
m m ey co się tycze  zasady pośrednictw a, zdają się 
być ukończonem i, p rzeto  Ѵ ісе -H rab ia  M on tm oren -  
cy  ma w kró tce  pow róc ić  do P aryża .

. D n ia  29. N a jja ś n ie js z y  Cesarz Jmć A u s tr y .  
a ck i zw ie d z ił d. 28 w W eron ie  4  tam eczne ko ­
szary, a w ieczorem  p rz y ją ł dw ie  deputacye z M e ­
dyolanu  , jędnę od cen tra lney  kongregacyi, a d ru ­
gą od miasta. Dziś spom niony M onarcha oglądał 
laza re t w oyskow y. Tegoż dn ia  p rz y b y ł tu  legat 
pap iezki, ka rd yna ł Spina  z Panem M az io .  K r ó ­
lestw o Ichm ość sardy ńscy spodziewani są d. 3 i  b.m.

D n ia  26 b. m . p rz y b y ł tu  ze F lo ren cy i  L o rd  
B urghersh , poseł ang ie lski p rzy  d w o rach  w ł« k ic h ,  
a naza ju trz  p rz y b y li. Pan O u b r i l , poseł rossyysk i 
p rzy  dw orze neapo litańskim  i  Baron Osten-Sackent 
radca n ad w o rny  rossyyski, z Neapolu.  D n ia  27 
K  m. p rz y b y li jenera łow ie  X ią żę  R azum owski  i  
H ra b ia  M oraw sk i.

W ł o c h y .
Od g ra n ic  w łoskich d n ia  3 1 paźd z ie rn ika .

(z Gazety Warszawskiey)
Kró l Obojey S y c y lii w y jecha ł d. 22 b. m. g 

Neapolu  do W erony ,  dokąd poprzedzającego dnia 
uda ł się X iążę  R u f f o , prezes rad y  m in is tró w  i  
m in is te r  interessow zagran icznych . Na m ocy w y ­
ro k u  M on a rchy  pod d. 1 b. m. m in is te r skarbu 
M e d ic i  prezydowaó będzie tym czasow ie  na radzie 
m in is tró w , a m in is te r w o y n y  Scaletta  zatrudni się 
w yd z ia łe m  in teressow  zagran icznych. Król nea- 
p o iita ń sk i prze iechał d. 24 h. m. rano przez R zym .  
Ъе zaś Papież był bd kilku dni ehory, Wsponmio-



a r  wieo Monarcha nie chciał mu przerywać ran-
nem  odw iedzeniem  , i  dow iedziaw szy się o jego 
z d r o w iu ,  puścił się w  dalszy podróż do N a m i ,  gdzie 
pos tanow ił nocować.

Oboje K ró les tw o  Ichm osc S a rdynscy w y je ­
ch a li cl. 28 b. m. z T u ry n u  podobnież do W erony,  
dokąd nop rzedz iii ich  H ra b ia  de L a to u r , m in is te r 
in te resó w  zagran icznych, i  H ra b ia  P ra lo rh e , nad- 
zw yc z a y riy  poseł sa rdyńsk i p rz y  dworze austry* 
ack l in  •

D n ia  2 l istopada. D n ia  3 i  z. m. w yjecha ła  
z W e n e c j i  depulacya ce n tra l ney ko n g re g a c ji do 
N . Cesarza Jm c i do W erony ,  dz ięku jąc m u za w y ­
b ran ie  m iasta te y  p ro w in c y i na kongres.

Gazeta m edyolańska um ieściła  p o w tó rn y  za- 
pozew  Ѵіатога , w łaśc ic ie la  dóbr H e yd e l  adwokata 
M o n t o w a n i , M argrab. Rossi i  F i s c o n t i K a walera Dos- 
Л  oraz H ra b ió w  U g o n i  i  Arr ioahene,  aby w prfce- 

c iaou  60 d n i s ta w ili się. przed kommissyą w  Medjr-  
c l a n i e ,  i  oczyśc ili się z za rzu tu  oe zdradę k ra ju  1 
z w ią z k i z zakazanemi to w a rz y s tw a m i w łoskie 1111: 
inaczey bow iem  zaocznie sadzeni bęuą podług su­
row ośc i p raw . , ,

M u n ic y palność w  W eron ie  ogłosiła, iz  K ro i 
Jm ć S a rd y ń ś ti przybędzie  tam ci. 3 i  października 
ro g a tk a m i breściańskiem i, a flifira ju trz  K ró l neapo- 
lita ń s k i, roga tkam i m antuańskiem i. B aw iący tam  
M onarchow ie , X ia > vta  , i  inne znakom ite osoby, 
p rz y jm ą  K ró la  sardyńskiego pod Croce-blanca, a 
K ró la  neapolitańskiego ped St. Luc ia .  Słychać, i i  
kongres przeciągnie się do roku  następującego.

N. K r ó l  J mć P rusk i m a  w yjechać (i. 5 b. m. 
z  W e ron y  do R zym u  i  N eapo lu . Uda się przez 
M a n tu ę , Boncnią, Ankonę i L o r  et do Rzymu,  gdzie 
przybędzie  d. 11 b. m. i  8 d n i zabawi. Do N e a ­
po lu  ma p rzyb yć  d. 22 b. m. i  baw ić  tam  do. d. 
5o, a potem przez Terrac ina  w ró c ić  d. 2 g rudn ia  
do R zym u , i  tam  baw ić ma do d. 6 g rudn ia . 
Z w ie d z i daley F lo rencyą  , gdzie m yś li baw ić  do 
d. i 4 g rudn ia. D n ia  ró będzie w  Ą o n o n i i , d. 16 
w P a rm ie , a d. 17 p ow ró c i do W erony.  N ie w ia ­
domo jeszcze jak długo w  W eron ie  zabawi: pow ­
szechnie jednak sądzą, i i  na począ tku  styczn ia  po­
w ró c i do B e r l in a , s to licy  swojey.

N. Cesarz Jmć A le ra n d e r  ogląda w szystkie  
o s o b liw o ś c i W W eron ie , a naw et p rosty  dom , w  
k t ó r y m  m ie s z k a ł L u d w ik  X V I I I .  Słychać, iż  
w s p o m n io n y  M onarcha uda się na dwa dn i do M e-  
d y o la n u ,  g d z ie  da audyencyą pewnemu zagranicz­
nem u m in is t r o w i ,  k tó ry  n ie  należy do kongresu.

S łychać, iż  deputow an i od rządu greckiego 
w y s ie d li w  Trye tc ie , gdzie czekają na pozwolenie 
p rzyb yc ia  do W erony.

D nia  27 paździe rn ika  odp raw iła  się w  W e - 
ro n ię  w ie lka  rada w obecności X ięc ia  W e l l in g to n a . 
P rzedm iotem  jey m ia ło  być ustąpienie woyska au- 
*tryaek iego  z k ra ju  neapohtańskiego.

F  r  A N c y  A.
P a r y i  dn ia  2 listopada.

(z Gazety Warszawskiey.)
W ia d o m o  że Pan Constant napisał dwa l i -  

s ty ,  jeden do jeneralnego p ro ku ra to ra  M a n g in  a 
d ru g i do Pana Carrere , podprefekta w  Saumur, 
z  powodu sp ra w y w  P o it ie rs , w  k tó re y  został w y ­
m ie n io ny  i  oskarżony; 4 dz ie nn ik i oppozycyyne 
w y d ru k o w a ły  oba te lis ty . W  sku tku  tego i  au­
to r  i  w yd a w cy  drugiego lis tu  zapozwani zostali 
do staw ien ia  się dnia 3o z. m . przed sądem po li- 
су І  poprąwrczey, z p rzyczyn y , że lis t  ten  zaw ie ra  
obe lg i na u rzędn ika  publicznego , pełniącego s łuż­
bę p u b lic z n ą , i  na św iadka, zeznającego w  sądzie. 
Pan Constant ośw iadczył się w praw dz ie  p rze c iw ­
ko  te m u ; s ta w ił się jednak z 4 w y d a w ­
cam i dz ienn ików . T w ie rd z ił,  iż  c z y n ił to  przez 
uszanowanie dla sądu, k tó ry  go za pozwał; lecz o- 
ra z  dodał; iż  sąd ten  uznaje za n ie w ła ś c iw y  do są­
dzenia jego spraw y. M ó w ił, że lis ty , k tó re  w y ­
da ł, uważać należy, jako dalszy ciąg jego o p in ii, 
k tó rą  będąc deputow anym  w  Izb ie  o b jaw ił, a jako 
deputow any bez zgwałcenia p rz y w ile ju  Izb y  i  ich  
cz łonków  przed ten  sąd zapozwany bydź nie może. 
M a jąc  a to li w inne  uszanowanie d la każdey w ła -  
d sy  sądowey, g o to w  }e*t odpow iedzieć na napyta­

n ie  prezesa. Na z w y k łe  ogólne zapytan ia , tyczą»
ce się nazw iska i  stanu, odpow iedzia ł: Jestem Con• 
s tan t, członek Iz b y  deputowanych. P rzyzn a ł się 
także  do obu pism. I  w yd a w cy  4 dz ienn ików  odw o­
ła l i  się do n iew łaśc iw ośc i sądu d la  siebie. Po d łu g ich  
sporach m iędzy obrońcą Con stano  a jen e ra lh ym  
adw oka tem , uzna ł się sąd za n ie w ła śc iw y  do w y ­
rokow an ia ; c z y li na ąppelacyą Constana  zważać 
należy lub  nie, oczekuje rozs trzyg n ien ia  w  te y  
m ie rze  przez sąd k ró lew sk i.

W y s z ło  tu  małe pisem ko o b lis k ic h  w ybo ­
rach  w  k tó rem  odm alow any jest stan F ra n cy i: 
„ N ie  trzeba  zapom inać (s łow a są autora), iż  te ­
ra  z n icyszy P a r y i  jest zawsze s ta rym  Paryżem , 
k tó ry  pod Duchesnent, Petioneiń  i  Chaumettem , 
rozs trzyg a ł los F ra n c y i .  T e raz  bankie row ie  z u- 
l ic y  A n tin , za ję li m ie js c e  ty c h  m ężów. Paryż nie 
jest m iastem iran,cuzkiem . P aryż jest średnim  
punktem  w yro d ze n ia  się obyw atelskiego; jest ła - 
zaretem  m ora ln i»  chorych  zapalonych re w o lu c jo ­
n is tów . P a ry i składa się z pomieszanego t łu m u  
ludz i, bez tw a rz y  i  ch a rak te ru  narodowego; skła­
da się po w ię k s z e j części z obcych pokoleń, k tó re  
i  siebie i  s ka rb y  swoje na jego łonie*, u k ry w a  ją. 
N a jw ię k s i n o w i bogacze zn a jd u ją c y  się w  P a ry -  
i u ,  są bez w ychow an ia , bez szlachetności, bez czu­
cia- M ożnaby sto tys ię cy  im io n  w y lic z y ć , k tó re  
ciągle zostałyby nieznanem i, gdyby bogactwa ich  
n ie nad aw a ły  im  praw a do w ybo rów .44

P a r y i ,  d n ia  5 listopada.
(z Korrespohdenta Warszawskiego.)

Ponieważ się w  A n d a lu z ji znowu ślady żó ł­
t e j  gorączk i o k a la ły , przeto wszelkie l is ty  z H is z ­
p an ii do F ra n c y i Wchodzące, będą octem  k ro p io ­
ne i  okadzane.

W  parku  p rz y  m ieście B e r ry  założona będzie 
szkoła ło w ie c tw a .

P a r y i  d n ia  5 l istopada.
( z Gazety W arszaw sk ie j .  )

Dziś, jako w  dzień sw oich im ie n in , b ra t K ró le w ­
sk i M ons ieur  p rz y jm o w a ł pow inszowania od ro d z i­
n y  k ró le w s k ie j, o fice rów  i  g w a rd y i na rodow e j.

H rab ia  Decazes Par F ra n c y i i  prezes sądu 
kassacyynego, p o w ró c ił tu  i  m ia ł w ysłuchanie u 
M onarchy  i  członkow  ro d z in y  pańującey.

N iedaw no p o lic ja  przeglądała m ieszkania w  
Chaumont, A rc  i  Chateau Peta in .  Powodem do 
tego była  następująca okoliczność. U w ięz iono  w  
P a ry ż u  jednego młodego nauczycie la, a m iędzy je­
go papieram i znaleziono b ile t, ozdobiony w  koło 
rysunkam i pałaszów i  innem i w ojennem i god łam i, 
na k tó ry m  w środku da ły  się czytać te słowa: 
Schadzka w troykolorowey sali. S ą d z o n o ,  Że u w ię ­
ziono Carbonara , badano go i  dow iedziano się, is  
tenże przed k ilk u  la ty  należał do to w a rzys tw a  w  
Chaumont, gdzie cz łonkow ie  zapraszani b y w a li na 
zabawę przez tak ie  b ile ty . P rzedsięw zięto  w ięo 
śledztw a i  w  Chaumont, k tó re  powyższe zeznanie 
s tw ie rd z iły .

C z łonkow ie  zgromadzenia w ybierczego w  de: 
parlam encie  E u re , k u p il i  majętność Mom  d la  Pa­
na Dupont,  k tó ry  u tra c ił u rząd  prezesa sądu w  
Rouen , i  n ie o trz y m a ł żadne j p en s ji.

P o ruczn ik  a r  ty  1 e ry  i  Tro le , k tó ry  za należenie 
do to w a rzys tw a  20 osób, nieupoważnionego od rz ą ­
du, skazany został na trzym ies ięczne  w ięzien ie . . 
Po u w o ln ie n iu  zaproszony został d. 28 z. m. od 
p rz y ja c ió ł swoich w Strazburgu  na obiad, um yśln ie  
d la n i^go dany.

D la  okazania, ile  fana tyzm  re w o lu c y jn y  m o ­
że g ło w y  zawrócić, D z ienn ik ,  B ia ła  Chorągiew, do­
n iósł, iż  zegarm istrz  Nico le  z Poit ie rs  , którego 
żona jest có rką  straconego Saugego, p rz y b ra ł na­
zw isko  swojego teścia. Pan Nico le  Sauge odpo­
w ied z ia ł na to , iż  z w y c z a j b ran ia  nazw iska żony, 
jest powszechny m iędzy kupcam i, i  że d la obja­
śnienia zm iany nazw iska jego, n ie  potrzeba by ło  
udawać się do fanatyzm u rewroiucyynego.

P rzyb y ło  do M a r s y l i i  10 ko n i arabskich, p rze­
in a czo n ych  (jla konsula tu reckiego w  P aryżu .

Do m in is te ryu m  in teresów  zagran icznych 
p rz y b y ł goniec z w iadom ością o w yjeździe  Pana 
M ontm orency  z W"erony. M aM onka jego w yjecha ły  
aa spotkanie męża do Chambery ,

%



K .ró l Jmd u tra c ił w  ty c h  czasach w ie rn y c h  sług 
5 tow arzyszów  podroży sw ojey w  obcych kra jach . 
Czuje mocno ich  s tra tę ; zawsze bow iem  u m ia ł ro z ­
różn iać ich  od ty c h , k tó rz y  się teraz m ien ią  p rz y ­
ja c ió łm i jego, a s łu ż y li p rz y w fa s z c z y ć ie lo w l

Syste-ęiat oddalenia u rzę dn ików  i  przenosze­
n ia  ic h  z z jednego -m ieysca na drugie, coraz b a r­
dz iey się upow szechn ia , i  za trw aża  n iezm ie rn ie  
s ług  pub licznych. D uchow ieństw o  naw et n ie  jest 
oszczędzone. O li lc y a l i  : Feju tr ie r  (k tó ry  dotąd u- 
W **any b y ł za p raw ą  rękę  Fraissinousa), G a l land  
i  Sambucy, zostali oddaleni, ja k  słychać, z powodu 
poróżn ien ia  m iędzy  w ie lk im  jahm iźn iK iem  X ię -  
c iem  C r o j ,  b iskupem s trazbursk im , a A rcy-b isku*. 
pem pazyzk im  Quelin.
, K i lk u  bank ie rów  tu te js z y c h  odebrało ód swo­
ic h  ko rfespondenlów  doniesienia, k tó re  gdyby się 
s tw ie rd z iły , sprawa g reków  by łaby  w  bardzo po­
m yś lnym  stanie. S łychać, iż  g recy  m ają o trz y ­
mać dzie lną opiekę.

Podług lis tó w  z K o lm a ru ,  Pani C ar on i  Sa- 
as sl uz3cУ Rogera , zostali u znanym i za n ie w in ­
n ych , lecz Jaussanda  i  Fore la  odesłano do sądu 
k rym ina lnego .
' Cabra, dowódca tw ie rd z y  I r a t i ,  i  P i l le m a n , 

ci o w  od ca a r ty l le r y i tam eczne j, rodem  z S a x o n i i . 
znaydu ją  się^ te raz w  Bajonnie ,  a ja k  się zdaje, 
n ie  m ają już chęci dowodzenia ro ja lis ta m i.

enera ł O’ Donne l  opuścił Ba jonnę  z ca łym  
g łó w n ym  sztabem i  uda ł się do N a w a rry  dla ob- 
]ęcia, jak słychać, dow ództw a  nad w s z y s tk ie m iro -  
jah s ta m i. - J

e Zbiegow ie  hiszpańscy są, ile  możności, odda­
la m  od g ran ic , posyłają ich  w  g łab  F ra n c y i, obcho­
dząc się z m m i p rzy tem , ile  można, n a jła g o d n ie j.

. Donoszą z T u lu zy , iż  m in is te r w o y n -  Rejen-  
cy i,  w y je ch a ł znow u do U rge lu .  H ra b ia ' Gispert 
m in is te r  in teresów  zagran icznych , baw i jeszcze w  
1 u luz ie  i  ma, jak się zdaje, bardzo ważne zlece­
n ie . Jest rodem  francuz; lecz od m łodości sw ojey 
m ieszkał w  H iszpan ii, a. przed re w o lu c ja  b y ł pó l­
ko  w m b  cm i  gubernatorem  F a l  d? A ra m  

i JJzienm k l ite ra c k iP io ru n  um ieśc ił jakąś p ro ro ­
cką  gazetę .ale dopiero na ro k  i 842, z p rzytoczen iem  
W ypadków, jakie mogą zayść po 20 la tach  w  P a ry ż u . 
m iędzy  um em i czy ta m y  w  ty m  zm yślonym  a rty k u -
w anvst, cz ł?.n ko " ie ie w ey s tron y  w  Izb ie  deputo- 
w an ych  u m a rli nakoniec:. s trona  ta  jest zupełnie

s ie d z ie ć  Zn i s t S im Ł t  Z c z to n k o w  Pr “ W a y  s t ro n y / ta m  s ie d z ie ć  m e  c h c e ,  p r z e to  p o s ta n o w io n o  m ie y s c e
losem rozdzie lać. B a nk ie r u m a rł pod s n ę !

« ,U ie  w  o s ta tn ić b  cza sa e h  
i r m i t c L -  ^  -S)ę Z l a ł.m iu n 7 > r o z t r w o n iw s z y  s w ó y  
m a  ą te k  n a  k n o w a n ie  r o z r u c h ó w  r e w o lu c y y n y c h ;

Z T m in  Co! lsiQn£ b>'ł  na s ta tk u  o d d zw ie rn ym
i J I T r  ! ! ’ ^ ? z cl osŁa^ pomieszanie zm ysłów ;
i w  b v f e e \ Ch0r' ,)e n a -gorączkę; d Je jop i,’ 

by ty  cz łonek iconw encyi, zosta ł z a b ity  na 
n h c y  od p io runu  i  t. d. J y  na

F a r y  i  d n ia  7 l is topada . 
e (z Gazety b e r l iń s k ie j  )

Na g ie łdz ie  r o z b i ła  się pogłoska, że K r ó l  
ГчеароЫ аш кі w  podróży sw ey do IF e ro n y  po 
p rz y b y c iu  do Bon oni i  zachorow a ł i  um arł. D z ie ń - 
f  I io zPrfiw  dodaje, m am y p rzyczyn ę  p o w ą tp i-  
w am a, ze takow a pogłoska n ie  ma żadney zasady. 
(Naypewm eyszem  zdaje się bydź|don ies ien ie  D o- 
strzegąc z a A ustryack iego , że te n  M onarchą d. 1 l i -
S t . n  Л Я  f i  Я  г і л  Л А   .  . , 1. -ТГ  - r  ГТ .

.  ,  Ч.Ш, J  & Г »  х > ж ѵ л с і і  t l i j * .  U .  1
stopatią do W  e rony  p rz y b y ł. K .  L .  1З6 )

L is ty  z W e ro n y  donoszą, że 25 paździe rn ika  
w ysz ło  oświadczenie p rzec iw ko  H iszpa n ii, przez 
w szys tk ich  m in is tró w  podpisane, k tó re  n iezw łocz­
n ie  ma byaź do tam te jszego  rządu  przesłane, 
j  , m 'tuga lsk i ka w a le r Moscpnto , w  czasie po- 
a rozy  do b a jo n n y , w ychodząc z te a tru  w  W i t t o - 
rJ l , został ugodzony t r z y  ra zy  szty le tem  i  upadł 
na ziem ię. Z w ie rzchność n a tychm ias t zabrała je ­
go pap iery, k tó re  m a ją  bydź w ie lk ie j  w agi, oraz 
w exe i do pewnego dom u adressowany. D orozu ­
m ie w ają  się, ze z a b ity  m ia ł zam iar podróży zupeł­
n ie  a n ty k o n s ty tu c y jn y . 1

Z  powodu przeds ięw zię tych  środków  p rze c iw ­
ko  xięgarzOm, jeden a n ic h  zb an kru to w a ł p ra w ie  
a *  000, ooo frankom

H  1 1 z p a  и  1 j  a ,
M a d r y t , d n ia  20 p aźd z ie rn ika ,

XA7 . , (z Gazety W arszaw sk ie j . )
y jasm ia  się te raz p rzyczyn a  w ypa dkó w , 

k b r e  zaszły w  M a d ry c ie  d . 7 lipca . L u d z is  u m ia r ! 
ko w a n i ch c ie li znalezć środek m iedzy  zapa lonym i 
s tro n n ika m i, w prow adza jąc  k o n s ty tu c ja  podobną 
do a n g ie ls k ie j w yższą i  niższą i 2bę i l Y s p r z y -  
1, n  • .s3,sLe™at ° w l m in is tro w ie  M a r t in e z  de 
s t y f s t r  1 r nL;ra ł M o r i l lo ,  i  stanęła u m o w a , aby 
g w a rdya  p rz y ło ż y ła  się bez roz lew u  k r w i  do usku- 
teczu iem a te y  r e w o lu c j i  M in is tro w ie  zebra li się 
tc bo dma w  zam ku k ró le w sk im , aby obrady n ie  
doznały z w ło k i; ledw o a to li rozeszła sie w  zam ku 
w iadom ość o nadciąganiu g w a rd y i,  n a tych m ia s t
L d n  X ■ ’ mr e'  f y  k t0 re n u  ma być X iążę  J r f a n -  
łado, X ią zę  Cąs.ra lo r re n o s , i  b ryg ad ye r H eron
postanow iło  ko rzystać z obecne j c h w ili,  i  d aw ny
system at zupe łn ie  p rz y w ró c ić . U w ięz iono  m in i!
s tro w  w  za m ku . D ow iedz iaw szy się “ o tem  M o -

Н  zdradę. G w a rd ya  n ie  odebrała da l-
ДІиг і/Іп  ^  t i  ? !  r  P°)e(,y ńczych  oddzia łach. 
M u n l l o  sp ro w a d z ił m il ic ją ,  u de rzy ł na g w a rdya
1 św iadom y jest dalszy w ypadek. S ter rządu  ob i 
l  i  n a jg o r liw s i s tro n n ic y  k o n s ty tu c ji,  ta k  “dalece, 
18 naw et M a n i l o  me m ógł na urzędzie pozostać. 

Od g ra n ic  hiszpańskich, d n ia  28paźd z ie rn ika  
. (z Gazety  berlińskiey)  

d z ie n n ik  u rge lsk i zaw ie ra  następu jący b iu - 
le ty n . Quesada z n a jd o w a ł się dnia 26 L d  L u  cum .  
ie r i ; na.drodze z l.a rnpeJuny do T u lu z y ; z ro b ił ro z ­
poznanie. az do Goizueta, i  zdawało sie, że c h c ia ł 
opanować w ąw óz Oyarsunski,  na dw ie  godz iny d ro - 
g ! od Pam uem ny odleg ły. Z a w a la  k rą ż y ł J o k l -

H ch  fd M  h -rZes6vr K an tab ‘r “  w szys t-L ich  zdo lnych  do b ron i, zabra ł. Podłuo- zaś no
w ieśc i podróżnych, Z a rc o  d i  Ѵ а ііе  z d ru g ie j stro-"
n y  b y ł n iedaleko na czele 2000 lu d z i p ieszych i  З00
W J 4 6 /  W ty -mZ® CZflsie )e n fra ł Espinosa  i  p ó ł. 
k o w m k  Ja regu i  w szys tk ie  ruchom e ko lu m n y  w  je­
dno mieysce ściągnęli, 1 zdaje się, że chcą Ouesade 
do b itw y  zm usić, co wszakże w k ró tce  nastąpić może!
,, , |  ? cya u rSelska jene ra łow i Quesada zdała
^  " ad s m a p ro w in c y a m i (B is c a i? ) .  M ó w ią , że 
h i lb a o  1 Tolosa  ju z  chorąg iew  w ia ry  w y w ie s iły  
jednakże zdaje się , że pogłoska ta jest zawczesną. 

Gazeta M em oi la l  Bearna is  u trzym u je , że w o y - 
w ia ry  znow u zajęło m ieysce pod I r d t i .

Г  /  ,US osta,tn ic ł? d°n ies ień  z U rg e lu  sz tu rm  
Castelfohtu, na tem  się kończy, że jenera ł Torr ios ,  
p rzeds ięw zią ł rozpoznawanie i  w  tym że  czasie przez 
pękm cnie g ra na ty  ra n io n ym  został. Jenera ł E r o -  

les sam h czy  s tra ty , k tó rą  jenera ł M in a  od iego 
p rzyb yc ia  do Ceryery  w  ludz iach  poniosł, n ie  wste- 
cey nad 600 ludz i.
, . . R o ja liś d  p o s ta n o w ili, ażeby poważano 
żo łn ie rzy  1 ch łopow ; lecz jeś liby  k o n s ty tu c y o n i-  
sci me p rzes taw a li pośw ięcać ro ja lis tó w ; w te d y  
p o jm a n i o fice row ie  m ają bydź przed Pam pelune 
p rzyp row adzen i^  I  tam  w  ob liczu  ludu  pow ieszeni.

M a łżonka  1 fa m ib ja  jenera ła  C. O W on ne lL  
gdy u n ic h  n ic  podeyrzant-go n ie znaleziono, p rz y -  
b y ły  na p o w ro t w  dobrem  z d ro w iu  do F a U d o l i k  
skąd do b ra n c y i w y je ch a ły .

M a d r y t  d m a  26 paźdz ie rn ika .
(z Gazety ,ber l ińsk iey )

K r o i  Jmd ze sw o im  dw orem  z w y c z a jn e  p rze - 
chadzk! odbyw a. M a d ry t cieszy się n a jw ię k s z a  
spokoynoscią. J w ^

Sprawa d a w n ie jszych  żo łn ie rzy  odbyw a sie 
z  n a jw ię k s z ą  ścisłością i  d o k ła d n o ś c i i  do w ie lu  od­
k ry ć  staje się powodem , przez co n a jzn a ko m itsze  
osoby 1 dom y mogą bydź narażone.

K ie d y  jenera ł M o r i l l o  w  nocy z 18 pod Z a r -  
za b y ł p rz y trz y m a n y , nie m ia ł p rz y  sobie żadnych 
bagażów, a bardzo znużone kon ie  i  ty lk o  jednego 
służącego. W y d a n o  rozkaz, aby tu  b y ł p rz y p ro ­
w adzony yod m ocną strażą. S łychać , że odjeź- 
dzaiąc zo s taw ił l is t  do m in is tra  sp raw  w e w n ę trz ­
nych , i;w  k tó ry m  w yraża , iż  pow ody zn iew a la ją  
go uo opuszczenia o yczyzny, oraz p rzy rze ka , iż  jak 
tystKO na m ieyscu bezpieczeństwa s ta n ie , n a ty c h ­
m ia s t nadcszle u sp raw ied liw ien ie  się z za rzu tów ,
ЦЩ czyn ionych , 7



W  Cuenca now ey K a s ty l i i  n isspokoyncść щ
okazała, ale kro tek p rz y tłu m io n ą  postała.

Podług doniesień z Barce lony, M in a  o trzym a  ł  
ju ż  a rty !e ry ą . W o ysko  jego składa się ze ao,óoo; 
podzielone ‘jest na 4 d yw izye : dow odzi n ie m i Hot-  
ten  i  JuuregU ij  za jm u je  l in i ją  od L e n d y  do C ar*  
dony,  a w  ty le  ma Barcelonę. R o ją liśc i trz y m a ją  
jeszcze ciąg le Caste i-Lo lito , o k tó re  od począ tku  paź­
d z ie rn ik a  w alczą.

N ie  po tw ie rdza  się pogłoska, ze z a w a rty  został
t r a k ta t  z P o rtnga liją . , , , o

Na o tw a rc iu  po litycznego  k lu b u  liczono  ooo 
obecnych osób. N ow y  p o lity c z n y  nacze ln ik  Palar- 
ca odsiedzenie o tw o rz y ł. Po n im  m ó w ili, Ho mer o, 
A L m a n ie , M e g ija ,  M orc les , i  now y m ów ca, k tó re ­
go im ię  jeszcze nieznajome* M a o ro n , Gcróstizat i  
w y k ła d a li cel zgrom adzenia się, m ianow ic ie : dawać 

aczność fia  postępowanie rządu, zapalać się og- 
i ie m  m iłośc i oyczyzny, i  u tw o rz y ć  p u n k t połączę- 
i) ia  się d la  w szys tk ich p rzy jac ió ł  k o n s ty tu c y i.

M u l t a n y  i  W o ło s z c z y z n a .
Bukarest d n ia  16 p a ź d z ie rn ik a ,

(z Korrespondenta  Warszawskiego)
N o w y  X ią że  W o łoszczyzny G rzegorz G hika  

rozpoczą ł już swoje rządy , k tó re  czyn ią  nadzieję 
naypom yślnieyszey przyszłości. Zaraz po p rzyb yc iu  
swoiem  z całą usilnością za ją ł się uśm ierzeniem  
n ie ładu, k tó ry  od tak  dawnego czasu w  k ra ju  pa­
n ow a ł. G łów riieyszem  nadużyciem  i  źród łem  klęsk 
w ie lu  b y ła  przedayność urzędowy aby tem u 1 in ­
n ym  lic zn y  m n a d u z jc io m  i  zdz ie rs tw om , choć ty m -  
czasow ie tam ę położyć, W ydał X ią żę  niedawno 
Yozkaz do D yw an u  W o łoszczyzny , w k tó ry m  w z y ­
w a  go do po tw ie rdzen ia  i  w ykonan ia  środkow  na 
pow ściągn ien ie  bezrządu przez niego w skazanych. 
S ku tek  u w ie ń c z y ł chwalebne zam ia ry  Hospodara, 
a w  d. 18 w rześnia  ogłoszono ta k  nazwaną A n a - 
f o r ę , k ló ra  odtąd s tanow ić  będzie p raw o  zasadni­
cze W o łoszczyzny .

Jassy d n ia  21 ^października.
Podług doniesień z Fokszanu , Kutszuk A ch - 

met A g a , dow odzący oddzia łem  W Jassach pozosta­
ły m , p r z e c h o d z i ł  przez wspom nione m iasto z w o y - . 
sk iem  swmjem dnia i 4 b. m . i  przez G raa esd i  1 
K a la ra s z  do S y lh t r y l  poc iągną ł, a ta k  M u lta n y  jus 
od w oysk  tu re c k ic h  zupełnie są wolne, 1 ty lk o  1000 
W y b r a n y c h  reszli - (m ilic j i)  pozostało tam  pod do­
w ó d z tw e m  E jtip  A g i,-k tó ry c h  w ysłano do rożnych  
ok ręgów , a b y  przestrzega li porządku i  bezpieczeń­
s tw a  pub licznego. .

D n ia  20 odby ł się u ro c z y s ty  w jazd  X ię d ia  
Samdul Sturdza  i  in s ta lla cya  pub liczna na w o je ­
wodę mu kańskiego, podług d aw nych^  zw ycza jów . 
O ko ło  godziny 6te y  zrana, uda ł się X ią ż ę  in c o g n i­
to  do Pornosa, k la sz to tu  o czw ie rć  m il i  za m ia- 
stpm leżącego, gdzie na niego odzekiw a! d w ó r, u - 
rz c d n ic y *  d w o rscy  i  w ładźe rozm a ite . W d z ia w ­
szy Kukę  i  Kapan icę  (czapkę i  Suknią honorową) 
w . iad ł na kon ia  i  z ca łym  orszakiem  udał się do 
przeznaczonego na poświęcenie nowego rząd cy  
kościo ła  śgo M iko ła ja : skąd po o d b y tym  obrzę­
dzie, w  tym że  sposobie do pałacu Xiążęoego poje- 
chał. W  w ie lk ie j  sa li audyencyonalncy, zasiadł 
na tro n ie  X ią źęp ym , o toczony od u rzędn ików  dw o­
r u  i  B o jarów , poczem odczytano f irm a n  Sułtana 
w  tu re c k im  i  k ra jo w y m  języku , a p rz y to m n i po­
ca łow an iem  rę k i now emu X.łążęciu hołd -uszanowa­
n ia  z łoży li. Z akończy ło  obchód ten, rozdanie znako­
m its z y m  u rzędn ikom  fu te r  honorow ych  i  ka ftanów .

N i e m c y .
Od brzegów M enu , d n ia  29 paźdz ie rn ika .

(z Gazety W  a r  szawskiey.)
D n ia  21 bv m . nadeszła do F ra n k /o r tu  przez 

szta fe tę  w iadom ość z W ie d n ia  , iż  H ra b ia  Buol-  
SchaUenstein, dotychcZasowste p rzew odn iczący  po­
se ł a u s try a c k i na Sejm ie zw ią zku  n iem ieckiego, 
już n ie powróci', a następcą jego został m iarkowany 
B a ron  M iin ch ,  k tó ry  d a w n ie j p rze w o d n iczy ł kona- 
spisy i  o d b yw a ją ce j W D reźn ie  u k ła d / ,  względem  

Zdaje sie. i i  in n i także posło­

w ie  zw iązku  n iem ieckiego będą zm ien ien i. Seyna 
rozpoczn ie  znow u ś obrady swoje na początku 
grudn ia .

N iedosta tek p ien iędzy t r w a  c iąg le  W F ra n k *  
f o r c ie . S łychać, iż  Baron R ctsc f i i ld  w y jecha ł do K a s ­
sel, d la  o trzym an ia  go tow ych  p ieniędzy od E le k to ra .

W  Blannowerze  ogłoszono e d yk t k ró lew sk i 
w zględem  p rz y s z łe j a d m in is tra c ji k ra ju* M in i­
ster^ urn stanu, pod p rze w o d n ic tw em  najstarszego 
w iek iem  członka , mą się tru d n ić  ca łym  rządem  
pod odpow iedzialnością, z w y łączen iem  samych t y l ­
ko  in te resów  w o js k o w y c h . Ną m ieyscu d o tych ­
czasow ej Izb y , będzie 6 u rzędów  ziem iańskich, 
jako to: w  Hantiowerze , H ildeshe im , L i in e b u rg u , 
Stade , Osnabriick  i  A a r ic h . K ażdy ta k i u rząd  
składa się z prezesa i  3ch radców . Ola u trz y m a ­
n ia  publicznego bezpieczeństwa i  dobrey p o l ic j i  
W k ró les tw ie  hanr.ow erskiem , ko rpus d ra go n ii po­
w iększono do З00 ludzi.

W  kanton ie  s z w a jca rsk im  w  Appenzel , zebra­
ło  się to w a rzys tw o  na wsparcie g reków , i  N iędza 
F rey ,  w  Schónengrand , prezesem sw oim  obra ło . W  
odezwie do w o ln ych  z iom ków  zachęca, aby d aw a ­
l i  s k ła d k i dla uc iśn ionych  g reków . Podobneż to ­
w a rzys tw o  zaw iązało  się w  m ieście  St. Galles . 
P rzez zachodnią Szw aycaryą  co dz ień ' p raw ie  c ią ­
gną małe oddz ia ły  n iem ców , k tó rz y  da wnie j  s łu ­
ż y li w  w o js k u , a chcą pop łynąć z M a r s y l i i  do 
G re cy i. Tym czasem  lis ty  p ryw a tne , w edług po­
w ieś .i podróżnych, donoszą, iż  zgrom adzonym  do 
M a r s y l i i  p rzy ja c io ło m  g reck im  nie pozw olono u - 
daó się do M o re i, a naw e t kazano pow róc ić  do 
o yczyzny.

4 (z K o r r .  PFarsż.) P. Cotta  z Cottendorf, l i ­
czy m ł zapis 1000 z ł. w  t ro ń ty m  celu, m ianow ic ic : 
aby za tó  m łodz ieży  w  trze ch  jego w ioskach  co 
ro k  uroczystość szkolną w yp raw iano ,o  ubogich i cho ­
ry c h  m iano s ta ran ie ,w ie rnych  służących nagradzano.

Tego ro k u , pisze gazeta szWaycarska, m ie ­
liś m y  podwóyne la to , jak k ra je  z w ro tn ik o w e . P e w ­
n y  p o b liz k i w ieśn iak dokazał tego; iż  zebrał dw a 
razy , to  jest: przed s. Jakóbem  jęczm ień ry c h l ik ,
W m arcu  zas iany , 10 zaś paździe rn ika  ta ta rk ę  
czy grykę# zasianą pod koniec czerw ca.

W  ogrodzie bo tan icznym  w  T tib ir idze , jedna 
d yn ia  tale. w ie lk a  urosła, iż  gdy d o jrz a ła , w aży ła  

fu n tó w , a obwodu mdała stop.
Od brzegów Alertu d n ia  2 l istopada.
(z Korrespondenta W arszaw sk iego .)

W  B a w a ry i zaszły w ie lk ie  odm iany W w y ­
dzia le  naukow ym ; p raw ie  w szystk ie  szko ły  k a to ­
lic k ie  dosta ły  inszych  professorów.

W in o b ra n ie  tegoroczne w  w ie lu  okolicach 
nadreńskich  nie b y ło  ta k  ob fite , jak się spodziewano.

D la  u ła tw ie n ia  zw iązków  pom iędzy N c r y m - 
bergą , Ratysboną  i  P r a g ą , kazał K ró l baw arsk i 
z rob ić  drogę przez las czeski.

W  Heide lbergu  w ydano rozkaz, aby n ik t  bez 
zezwolen ia  zw ierzchnośc i nie w a ży ł się brać dzie­
c i  na w y k a rm b n ie  lub  w ychow an ie , poci ka rą  w ię ­
z ien ia  lub  zapłacenia 10 ta la ró w , a to  z tego po­
w odu , że w ie lu  podtiym ujących  się podobnego za­
tru d n ie n ia , nie czyn iąc swoim  obow iązkom  zadosyć, 
są spraw cam i nieszczęścia w ie lu  n ie w in n y c h  o fia r.

(z Gaz. W arsz  ) " iz ra e lic i w  M o g u n c y i ,  po 
śm ie rc i rab ina swego D a w id a  Sche u er, zaprow a­
d z il i nowe nabożeństwo z p ieśniam i n ie m ie ck iem i.

Gazeta freyburska  donosi, iż  we F ra n c j i  n ie- 
w o lno  n ikom u  udawać się do G re cy i; iż  każdy po ­
d różny, p rzyb yw a ją cy  w  ty m  ce lu  do F ra n c ji ,  b y ­
w a  odsyłany do g ra n icy , i  że s tro n n ic y  g re ltow , 
z n a jd u ją c y  się w  M arsy  l i i ,  w rócą  n iezw łoczn ie  
do N iem iec. P rze c iw n ie  lis t z S z w a y c a ry i w y ra ­
ża, iż  od k i lk u  ty g o d n i coraz w ię c e j cudzoziem ­
ców  udaje się przez Szw aycaryą do F ra n c y ! 1 
W ło c h . K a n to n y  szw a jc a rs k ie  nie ty lk o  nie czy ­
n ią  im  n a jm n ie js z e j p rzeszkody, ale naw e t ile  
możności u ła tw ia ją . ‘ B iega w p raw d z ie  pogłoska, iz  
cudzoziem cy, chcący się udawać do M arsy l i i - ,  oy- 
w a ja  n a p o w ró t odsyłan i do g ra n ic y  ira n cu zk ie y ; 
lecz" w ieść ta  jest m y ln ą .*  D otąd  nie odesłano n i­
kogo, k to  m ia ł p rz y z w o ity  pasport.
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D O D A TE K  DO GAZETY KURYERA L ITE W S K IE G O  W. id 7,

W ilno  clnia i 5 Listopada Roku 1822 v. $.Licytacja.
i -  Od W ile ń ik tc y  ; k iadow ey T am oźn i ogla- 

sza się, iż  w  y ic y  w  a  5ch te rm inach  a m ia n o w i­
cie: igo  dnia 17,drugiego 20, a trzeciego ostatecznego 
22 teraźn ie jszego m iesiąca lis topada będą się P U e" 
d  tw ać z publicznego ta rg u  skonfiskowane 94 Ig 1* 
sżcczek w ó d k i pachnącej. 1822 ro k u  gbra i 4 dnia. 
Z arządza jący F011 S m il Len.

Za Sekre ta rza  M n ltia n s k i.

O g ł o s z e n i  ć.
i .  M a g is tra t  m ia s ta  Guberńshiego G ro d n a , 

m e ją c  się za spe łn ien iem  N a yw yższe g o  R ozkazu , 
w ytz łe igo  co do zap ro w a d ze n ia  po  m ia s ia ch  p o rz ą d ­
ku  w  u trz y m a n iu  d  >mow g o ś c in n y c h , re s ta u ra o y -  
o w, ka w ia rn io w y  tra k ty e ro w , g a r iu c h n io w , g d y  zna> 
Z a s ł  ie  t- u tk ie m  uczyn ionego  og łoszen ia  d n ia  4 ju h i  
idącego  roku. w  n a zn a czo n ych  te rm in a ch  ta k  do h ć y -  
t i c y i  tra k ty e ro w , jano  te i  w c ięc ia  p rze p isa n ych  św ia ­
dectw  n a  u trz y m y w a n ie  ty  c h i*  do triów  g o śc in ny  ch ,re -  
ita u ra c y o u i', k a w io rn ió w  i  g a r  i  uch n t iw  c ż y l i  charczą* 
w ie ń , n ik t  n ie  ja w i ł  się, a ty m  sam ym , le  d o tą d  jeszcze  
je n ie  M a g is tr a t  n ie  m ó g ł z rob ić  na leżnego ro zp o ­
rzą d zę  n ia  w  za p ro w a d za n iu  tego p o rz ą d k u , ja M  z 
n a s tą p ie n ie m  і 8 з З  r o iu  b ra ć  &&ą *txekucyą ju ż  
pow in ien ', z a ty m  naznaczyw szy  jK iz ę tc  t r z y  te r*  
m :na w  d  ńaoh  i 5, 1 8  i  2 0 1 m ies iąca  t y r a  ro k u  i-  
tlącego  ta k  do l i c f  ta cy  i  tra k ty e ro w , ja k o  U i i  w zię­
c ia  św iadectw  na  u trz y m y w a n i*  w  m ieście  G rodn ie  
w y k a z a n y c h  z o p ro w a d u tń , w z y w a  Ż yczących , i ib y  
w  ty m ie  M a g is tra c ie  w ad U  p rzep isanego  p o rz ą d k u  
j a w i l i  się, d o  czego m ocą  §  i 5 d o p u szcza ją * ię  ku p ­
c y  w szys tk ich  trze ch  g i ld  , m ieszczan ie  i  w ło śc ia ­
n ie  m a ją c y  św iadectw o na  p ra w o  h a n d lu , a wedle  
§  2 0  atest a ty  o d o b re j io n d u ic ia , i  n i*  za d łu żen iu  
się, tu d z ie z  w edle  §  0-9 ze b a ż i tn  p rz y s tę p u ją c y  do 
l i c y t a c j i  z ło z jć  m a  ka u kcyą  o p ie ra ją c ą  się rm  d o ­
m ach  m u ro w a n ych  lub ( m a ją tka ch  z ie m n ych , upo­
w a ż n io n ą  św ia d e c tw a m i Sądu G łów nego  2  D e p a r­
ta m e n tu , m o i*  t s i  bydź  p rzyn o szo n ą  w  bankow ych  
F ile ta c h  i  g o tow ych  p ie n ią d za ch . Te w ięc p o d a ­
ją c  o g łosz* n ie  do  pow szechne j w iadom ośc i, w zyw a  
życzą cych  u trz y m y w a ć  to zap ro w a d ze n ia ,a b y  z wszel­
k ą  go tow ośc ią  i  w edls p rzep inanego p o rz ą d k u  ja ­
w i l i  się do M a g is tra tu  G rodz ieńsk iego  w  czasie  
z a m ie rz o n y m , ja k  ró w n ie  z a w ia d a m ia , i i  k a ld e n  
chcący bydź p o in fo rm o w a n y m  o w szystk ich  szcze­
g ó ła c h  ty c h  z op row adzeń , każdego czasu i  d n ia  za 
l id a n is m  się do K a n c e lla ry i tegoż M a g is tra tu , m o ­
że w  każdym  p rzedm ioc ie  bydź p o in fo rm o w a n y m  i  
rń ieć  ob jaw ione  sobie te p ra w id ła .  L )a l 1823 ro ­
ku  mca 8b ra  d n ia . P re z y d ;  K . K re ih y c h . B u n n is t i  
C h a r in . R a d n y  M .  G . J a n  Renzberg. A .  T y s z ­
k ie w icz  P isa rz .

Z g o d n o ś ć  z o ryg ina łem  poświadczam Jan  K r u - 
powieź K o l i e g i a l n y  Sekretarz, E xpedy to r  Rządu Ga­
l e m .  L i t .  Grodz.

P o z e w :
1. Wedle Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K 1E Y  

M O Ś C I  Snniowładnącego Całą  Rossyą etc. etc. etc.
Ur. J K ię d tu  P aw łow i W o łyńsk ie m u  lub je ­

g o  sukcessórom pozew przed Sąd Z iem . P tu  W i ­
leńskiego' na ro k i  8browe , z рой-óditwa U r.  K d -  

siynierza Ni-stn iry odstawnego Por. woysk Ross• 
k tó ry  obzał. pozywa  o to : gdy  w procederze za  
R em  ssą Sądu Głów. Departamentu o go w Sądzie 
Zutm . W il iń s k im , między ta łc y m  w stopniu swey 
rna /k i  B a rb a ry  N i  emir owe y  a U r. Sędzią Z iem .  
ІИ Хеу. Franc iszk iem  A-amowicte rf i  1 dalszemi o- 
8ob:.\mi, jako  fu ndusz  X  Waźyńskiego u trzym u ją -- 
с е ш i, rozpoczętym, w yw iąza ła  się potrzeba adcy ta - 
c y i  X .  Й  aż} ń ik iego, i  ta, przez dekret d y l la c y y n y  
w  roku teraźniejszym. /822  mca c\bra 6 dn ia  za ­
p a d ły ,  uznanąf została, m y  pc ła ia jąc  zatem la l .  w y­
rok ,  pózyWa urodzonego X .  Waźyńskiego lub jego  
sukcessorow do ae$ystencyi procederowi w  Sądzie 
'Z iem. W i le ń .  rospi/cyęt^^tU, do zasadzenia summy

zł. poi. 3,оо'о cum alterctan io, s in ik iem  dekrsłu  
Ziem . W m ńsk iago  pod ro b i tm  179З l istopada dn ia  
6 otrzymanego, do wskazania sctysfchcyi a tum m y  
u  ob la ł.  Arumowicza będąc cy, do zwrótu expensów 
p ra w n j  ch. S. M . Z .

Roku  1822 mca fo ra  11 dn ia , W oźny świad-  z 
czę i i  kop i ją  takowego pozwu z o ryg ina łem  zgo­
d n ą  w sprawia U r. Kaz im ie rza  N ie m ir y  odstaw. 
Pi,rucz. woy^h Boss. po U r .  X iędza  P a w ła  W a ­
ryńskiego lub jego Sukcessorow, juko  n iew iadomych  
z  zamieszkania do d rzw i sądowych p rzyb iłem  i  o 
te rm in ie  stawania przed Sądsm Z iem . W ile ńsk im  
zawiadomiłem, oraz do g a z d y  K u r .  L i t .  zamieści­
łem. W oźny  Sądu Zigftiskiego P tu  W .  A n to n i  
Siewruk.

Ręku  1822 mca listopada 11 d n ia ,  p rzed  a -  
k iam i Z iem . powiatu W i le ń .  & t rw a ją c  obecnie W o ­
źny wy z  w yrażony takową re l locyą  zeznał. P rz y ­
ją łe m  Jan  Z ienkow icz W ileń . Z iem . Regent.

Takowy pozew R łd a k c y *  może umieścić do 
gazety K u r .  L itew . peświadesum M ic h a ł  Saw ick i  
Prezyd. Z iem . P tu  W ileń .

м Wedle Ukazu Jego lmpm cdtrskiry M ości  
Sam ow łudnącfgo  ca łą  Ro*syą t ts .  s i t .  etc.

D o  Sąd* G L  L i t • ЪРіІФп. Вершгі. ago U r .  
E lżb ie ta  z Kóczarsh .ck  i  В а и г т Ш г a n tk ó w *  n a i  
dworna  Sowietn ikoma ts fa z  I l r y n s e w ic z o w a  z  
dok ładem  tnęza s isu jego L u d w ik a  H ry n c e w ic z ą  
Sędz. Gr&n. R ouań . P t u ,  H + * r y k  R  m ttm sztrauch  
syn  w  assys ttnsy i opi*ha»ó:9 Józefa  R au ten .* 
u t ra u z h a  j s m r a la  w o j s k  pole* r a d * m e g o  s t r y ja 9 
Józe fa  B i lU u ic z a  bt Podkom ., R * th a  Przeciszew -  
skiego b. P r e z y d e n ta , M ic h a ła  Za lesk iego  b. 
Podkom , P tu  R o s i tń .  i  S te fana  O lendzk iego  S ta -  
r osty, p rz y  odw ołan iu  się do o iw ia d e z m ia  2 6  kw ie .* 
j n ia  i $ 21 w  Sądzi*  G L  W i le ń .  zapisanego, u /y <* 
nąszanych р о ш б ш  i  p rzsz  gamety Sl. Peters*  
burską ,  W a r s ta m h ą  i  K u ry e ra  L i t .  pub l iko w a ć  
nych , i  innych  ort&ib da lszych  dowodow, p r z y  o d *  
dan iu  wszelk iego, po zesz łym  N a d je a rn y m  S o -  
w U tn i i u  J a n i*  Rautensztrauchu pozostałego r u ­
chomego i  U ią ce g o  m a ją tku , a  m ia no w ic ie  Q r+  
miamszsk Ф Pc ió  Rosień. położonego i  schedy  ж 
E x d y w iz y i  S trzedm cbicy I l ra b i& g o  T yszk iew icza  
w  Gubern i i  M iń s h ie y  P te ie  D z iśn ieńs& m  w  B ł o -  
stukach, p o z y w a ją  U U r ,  H y a c y n ta  Zebrow sk iego  
porucz. woysk p o i . , Stan is ław a  J a b .b a  W o ły ń ­
skiego Sekretarza k o l l tg t ja ln e g o ,  X ię in ę  M a r y ą  
K t s i r y a t  b. G ie ra rd o w f  р0І*>эе*> woysk. p o i .  z  
dok ładon i opieki,  Ignacego  Polenaza S *w i*4n ika y 
A n to n ie g o  f f i e y n y ,  R a f a ł#  N o r  w i d y ,  K a je ta n a  
Doboszyńskiego S ta r .  D z isn . ,  A n ton ieg f)  Gastlcg 
h. kupca i  Józe fa  Z da ńk ie w icza  A d w o k a ta  M a ­
g is t ra tu  W i le ń .  t S ym oona  oyca  T y tu la rn e g o  
S o w it ln ik a ,  W a łe ry a n a  syna Siśmi*lni*e*h)6&, I z a * 
aka  J u d e lo w ic ta  Ade lsona  kupca j  g ie łd y  o raz  
dalszych  wszystkich z jak ie g o ko lw ie k  bądź z rz ó d -  
ł a  kredy to row , pretensorów i  dsb ito rów  w  zam ia *  
rze  uczyn ien ia  z p ierwszemi o s ta t ic tne y  c b l ik w i -  
d a c j i f  a z ostatniemi re k o g n ic y i  i  z r  wszystk iem i  
W zajem ne j sa tys fakcy i z r a c y i  po łożen ia  fundu% 
szu w różnych  G ubern i jach  i  P ow ia tach   ̂ o ra z  
przew iedz ionych  konw ikeyów , jeden Sąd nazna ­
czyć  do B  p a r t  2 go  Guber. M iń s k ie y  o w y z n a ­
czenie z tam tąd  cz łonka , w zg lędn ie  sr.k&iy B ł o -  
snickiey uczyn ić  komm unikacyą, odbycie tey  e x -  
d y w :z y i  Z iemskiemu Pow ia tow em u Sądow i, w  k t ó ­
r y m  O rm ia n iszk i  l i i ą ,  lub innemu obojętnemu po*  
iśc ić , oby Sąd ten n i*  r je ids ta fąo  ad fundum  j a ­
ko fu nd uszu  n a  d łu g i  ubog iego , funduszu M i -



n ó r i tó w , d la  nie obciążania za Urn ich d a l i ,  cc z ja ­
z d y  liczne ad fundum  czyn ić  muszą, choćby w  
g o d z in a c h  poobiednich, taxę  tę , i  t x d y w i t y ą  z 
p rz y d a n y m  do tego Sądu Członkiem Gubernii 
M iń s k ic y  usku teczn i ł , a w y s y ła ł  ad fundum  d la  
s ró b ie n ia  inw enta rza  i  op isan ia  stanu m a ją tków , 
aby  do tego Sądu m o g l i  bydź p ow o ła n i w szy ­
scy co w m n i  do massy , ja k o  to W . G ie ra rda -  
w a  te raz JCięzna K a s try c t , i  w  tey m it rz e , aby 
p o sz ły  obow iązu jąc5 j ą  kommumkacy e i  inn i  do 
massy d łu ż n i ,  aby wszelkie rozpoczęte , lub ju z  
zostałe konwikcye w  skutkach swoich z a t rz y m a ­
ne b y ły  , a  Sąd naznaczony, wszystko j a k  acd-  
ve tak  passive ro z e b ra ł ,  t r a l j c y e  do J ina lney  
ro z p ra w y  zasuspendował, cdm im s tracyą  m a ją ­
tków  osobie mającey dostateczny do odpowiedzi  
fundusz p o le c i ł , p rzcbory  procentów na kim  się 
okażą  do massy p o w ró c i ł , awizacyą  i  pozw y e- 
d yk ta lne  w  gazetach dopełn i ł ,  amissyą wieczną  
пл n iestawojących k redytorach  i  d t lu to rach  z a ­
p i s a ł n a  ostatnich pokazane na lt inośc ie  zasądził, 
komportacyą , i n k w iz y c ją  i  inne a k ta  uzupe łn i ł ,  
peny, s t ra ty , szkody, w in y , n ieuży tk i\  zdecydo­
w a ł ,  n ic  nierozsądzonego m ię dzy  wszystkie m i  
s tronam i n ie zos taw i ł ,  a po og łosz tn iu  pow tórne-  
fyo term inu bez żadnych zw łok  i  odk ładów o-  
s t0eczn ie  r o z s ą d z i ł , o z w ró t  wydatków p ra w -  
nych  S. M .  Z .

i 8 22  l is topada Mi d n ia , W o ź n y  świadczę  
i i  kopie tego pozwu z o ryg ina łem  zgodnych  i  ) U r . 
Anton iem u G a s t łow i i  Józefow i Zdank iew iczow i  
A d w . M a g is t r .  W ile ń . 2) U r .  S tan is ław ow i Ja-  
kóbow i W o łyńsk iem u  Se kr. K o l .  5) I i y a c y n -  
to w i  Zebrowskiemu P o ru c z . oczewisto w , ręce w  
mieście W i ln ie , a po U r .  X ię in ę  K a s t r y a t , D o -  
boszyńskiego, N o r w i ł ł y , Iza aka  A d eh o na  i  d a l ­
szych k red y to ro w , p rt tensorow  i  deb itorów  s po-  
u iódz twa  U U r .  E lż b ie ty  p r im o Rautensitrauchowey  
N a d w o r .  Sowiet, a  teraz I lrynce w iczo w ey  & do-  
kładem męża L u d w ik a  H ryn cew icza  Sędziego  
G r m .  R o s i tń . , H e n ry k a  Rautensatraucha w  f i s -  
sys tency i opiekunów , Józefa R m tens traucha  Ge-  
n e ra la  woysk  po i. .  Józefa  B i l le w ic z a  b. P o d -  
komorzego R oss itń ., R ocha  Przsciszswskiego b. 
P re z y d e n ta , M ic h a ła  Za lesk iego b. Lądkom. P t u  
Rossitń ., i  S tefana O lendzk iego  S tarosty  do R e -  
d a k c y i  d la  trzyk ro tnego  ogłoszenia w  gazecie 
K u r .  L i t .  podałem i  o rozp raw ie  przed Sądem 
Głów. W i l t ń ,  2 go Departamentu zawiadomiłem. 
Tom asz Czerwkowski W o ź n y  Sądu G rodz , p tu  
W ileńsk iego .

R oku  1822 mca l is topada mm dn ia, przed  
aktami Z iem . P tu  W i le ń .  s tawając osobiście W o ­
ź n y  w y i  w y ra ż o n y , takową re l lacyą  pozewną  
zeznał. P rz y ją łe m  Jan  Z ienkow icz  W ileńsk i  
Z ie m . Regent.

W o ln o  drukować. Józef Jeleński Assesor 
Sądu  Głów. Departamentu 2go,

1. Z a  przewodnictwem obwieszczenia przez  
s trony  w roku idącym  1822 Sbra 10 d n ia  wydane­
go , i  p rzed aktam i Z iemskiem i Ptu Rosienskiego 
d n ia  -12 eorundem zeznanego , w przedmiocie kon­
tynuowan ia  sp rawy konkursowej w massie J W .  
M a rs z a lk a  Micewicza, z jego w ierzyc ie lam i , Sąd 
Taxator^ko E xdyw izo rsk i  w m a ją tku  Goryszach u> 
Pcie  Rosieńskim , ju ryzdyłćcyą swoją w vdruu  6 cjbra 
otworzywszy, postępowanie stronom zalecił; o czem 
iżby  wszyscy do massy J W .  M icew icza  m ający  
two je  stosunki, zawiadomieni zostali, po trzyk ro ć  
w  Gazecie K u ry e ra  Litswskiego awizować postano- 
w i ł ,  z ostrzeżeniem, że Sąd n in ie js z y  po ukończe­
n iu  jeszcze pozostałych z niektóremi stronami a k ­
tów, w  na jp rędszym  czasie sprawę ca łkow itą  w  na­

mowę wziąć zamierza, a ze skutków remissy Sądu
Głównego Wileńskiego  2go Departam entu  amissyą  
d la  stron niestawcjących ogłosić będzie w  obo­
wiązku. Franciszek Kleczkowski Sędzia Z iem ski  
P tu  Troc. E x d y w % Z iem ski P tu  W ileń . P isa rz  i  
E x d y w iz o r  Józef O lszamki. Jan  Brodowski Sę­
dzia G rodzki B ras ł.  E x d y w iz o r .

P  I I  O S P Ę  K  T .
2. S tra te g i ja  c z y l i  w o iow n ic tw o  te ra ź n ie j ­

szych. Z  n iemieckiego A rc y -x ię c ia  A u s t r y i  K a ­
ro la .  Tom ow  5 , z 12 m apparn i i  p la n a m i.  Sztu­
ka w o je nn a , rów n ie  jak i  inne sz tu k i, p rzez 
ciągle przechodziła  stopn ic: z razu  ty lk o  w śród  
w o y n y  w p raw iano  się do w o y n y ; poźniey i  wśród 
pokoju uczyć się rzeczy  w o je n n e j zaczęto. C hw a­
ła  mężom, k tó ry c h  geniusz lub doświadczenie do­
skonaląc sztukę w ojow ania , łag od z ił ja s topn ia ­
m i w  samey jey sroguści. W y p a d k i w o yn y , 
p ow iedz ia ł jeden z zn ako m itych  w o jo w n ik ó w , i  n i 
pewnieyszem u ulegać będą m og ły  w y ra cho w a ­
n iu ,  tem  m niey stawać się będą s tra szn e m i, a 
w o yn a  sama tem  m niey ponętną. D z ie ło  jedne, 
z nayp iękn ieyszych  w  ty m  zamiarze, ważne ce­
lem  1 przedm iotem , znakom ite  g run tow nośc ią  [ i  
bezstronnością, dla każdego za jm u jące  a w oysko- 
w eniu  nader potrzebne; dzie ło, k tó rego  tłum acze­
n ie  na w szystk ie  p raw ic  europeyskic ję z y k i n ie ­
zaprzeczone jemu stanow i p ierw szeństw o, p rze­
lane na język  o yc z y s ty , n ie  może, zdaje się bydź 
obo ję tn ie  p rz y ję te  w  naszym k ra ju . T łum acz  po­
m n o ż y ł jego ko rzyść w y ją tk a m i z pisma PP. 
B iilló w , W agne ra , L lo y d , J o m in i, etc. i  często 
p rzyd a ł w łasne uw ag i. W oyskowst Po lscy 1 d la  
k tó ry c h  szczególniey to  dzieło jest przeznaczone, 
potrzebaz was zachęcać do jego p rzy jęc ia . N au­
ka o t /o t  ów. szczególnych jest ty lk o  szko łą  po­
czą tkow ą : obszerniejsze pole doskonalenia się 
o tw a rte  jest w  w o js k o w y m  zayyodzie. N a u ­
ka  w o y n y  n ie jest rzeczą pam ięc i ; jest |(to 
uporządkow ane, w y tra w n e  i  skończone u k s z ta ł-  
ćenie ducha z w zględu na użyc ie  s iły  pań­
stw a. M nó z tw o  p rz y m io tó w  i  znajomości ksz ta ł­
cą prawego w o jo w n ik a ,  w ie lu  z was już naby­
ło  ch w a ły , a k tó ry ż  n ie pragnie nabydź podczas 
w o y n y ?  O by ta  praca jednego z waszych to ­
w arzyszów  b ro n i, s taw ia jąc przed w a m i w ie lk ie  
i  uczące obrazy; zdo ła ła  wesprzeć choć w  czem - 
k o lw ie k  kiedyś nayślachetnieysze us iłow an ia  wasze. 
W yd a n ie  tego dzie ła  r.aystarannieysze , m appy i  
p lany nayczyściey i  naydokładn iey ry te  w  M o­
nachium  , n ie  m og ły  się obeyść bez znacznych 
kosz tów  : d la  pewności ich  za kryc ia  ogłasza się 
p re n u m e ra ta ; PP. P renum eranci życząc sobie 
m ieć to  dz ie ło  * zgłoszą się do ks ięgarn i G liic k s -  
berga p rz y  u lic y  m iodow ey. Cena p renum era ty  
z ł. 60 z góry . Z a  okazaniem b ile tu  po ukończo­
n ym  d ru k u , odebrane będą exem plarzc. M a - 
c ie y  R yb iń sk i, P o dp u łko w n ik  S trze lców  pieszych 
W .  X . M ik o ła ja  N r .  1.

N a  to dz ie ło  można prenumerować w W i l ­
nie w  R e d a k c j i  Gazety  K u ry e ra  L itew sk iego .

W  X ię g a rn i M oryca  przedaje się : Lekcyy- 
na x iążka  Rossyyskiey L i t e r a tu r y , c z y l i , m iey- 
sce w ybrane  z dz ie ł rossyyskich  i  z tłum aczeń  
w ierszem  i  prozą, z przydaniem  k ró tk ic h  p ra w i­
deł R e to ry k i i  P o e tyk i, oraz I l i  s to ry  i L ite ra tu ry  
S ło w ia ń s k ie y , u łożona przez M iko ła ja  G rccza, 
w yd a w cy  St. Petersburskiego D zienn ika  Syn 
O jc z y z n y , we 4 ch tom ach 8vo St. Pcterburg w 
drukarni autora 1819 do 2 2 . P**eło to wybra­



ne zostało przez P rofesora Łoboyicę dla dawania
w  U n iw e rsy te c ie  le k c y i R ossyyskiey L ite ra tu ry .  
W  n iedosta tku  x iąg  rossyyskich, x icga  ta  mo­
że zastąp ić m ieysce b ib lio te c z k i, jako zaw ie ra ­
jąca w iadom ość o w szys tk ich  znajom szych dzie łach 
z  m ieysdam i z n ich  w ybranem u Cena czte rech  
to m o w  2 5 ru b li assygnacyynych.

E  x  d  y  w  i  z y  ci.
2 Sąd Tdbcatorsko E id y w iz o r s k i  iv  M a ję ­

tnośc i Z a g a ih  Sądzący się od dn ia  2 8  yb ra  
w  namowie z n a jd u ją c  się, g d y  j u z  do ogłoszenia  
w y ro k u  z b l i i a  się, i  dz ie ło  swoje hon tynu je , prze­
to  in teressowanydi do n in ieys tego  konkursu za ­
w iad am ia ,  i i  na dniu cś mastym ąhra dekret p r o ­
m u lgow ać  będzie, i  w  ty m  celu ogłoszenie do K u ­
r y  era Litewskiego podać postanawia. D a t  1822 
$ b r j  8  dnia. I i a f a ł  S tegw ił P n z y d .  w  E x l y w .  
K a r o l  Romanowicz Sędzia Grodz. P tu  W i le ń « 
A d a m  P io t ro w ic z  Sędzia Z iem sk i P tu  B ras  ław .  
E x d y w iz o r .

2. Sąd T a x a to n k o  -  E x d y w iż o rs k i  d la  u -  
3sa tys fa kc jo no w an ia  w ie rzyc ie l i  W .  Ignacego  
C z y  za by łego  Sędziego Ziem. Oszmiań., w  te r ­
m in ie  z odk ładu d n ia  * 4  mca l ipca  idącego 
1822 roku uczynionego, tb jes t :  na dn iu  16 p a ź ­
dz ie rn ika  tegoż roku  do majętności Stymoń w  
powiecie Oszmiań, l e ż ą c e j ,  z jechawszy, p rzez  
r e z o lu c ją  na dn iu  i 8  tegoż mca, z  p rz y c z y n  w  
oney w yrażonych , czynność swoję do d n ia  20 
l is topada te raźn ie jszego roku  o d ło ż y ł ,  i  na ty m  
term inie do wspomnianego m a ją tku  Stymoń p r z y ­
byw szy , na tychm ias t do słuchania sp ra w y , a n a ­
stępnie do oczewistego rozsądzenia oney, n iezw a - 
za jąc  na n ic z y ją  n iestanność; p rzys tąp ić  posta­
n o w i ł ,  na k tó rym , aby  wszyscy w ierzyc ie le  IV .  
Ignacego  C zyża , pod u t ra tą  ich należności, pod ług  
ustaw k ra jo w ych  zapisać się m a ją c ą , '  s ta rt  a l i ,  
jeszcze ra z ,  i  j u z  ostatecznie, przez gazetę K u -  
r y e ra  L itewsk iego interessowanych w  n in ie js z y m  

,konkursie u w io d o n tć  zadeterm inował, i  u w ia da -  
m 'a* D a t  1822 roku  paźdz ie rn ika  20  d n ia .  
Franciszek Paszkiewicz Sędzia Z iem A P tu  O r ­
miańskiego E x d y w . Jan  Szczepanów ski P is a rz  
Z iem . P tu  Oszm. E x d y w . A f o n s  W itu ń s k i  G rodz.  
O  s łm iań . Prezes E x d y w iz o r .

Wezwanie sukcessorow.
2. M ia s to  powiatowe Oszmiana w G u be rn i i  

L itew sko-  W i le ń s k ie j .  I V  powiecie oszmiańskim  
iv  miasteczku Zupranach P leban  tameczny X .  
W a le n ty  Brzozowski,  ro k u  1 822 września  7  
d n ia  u k o ń c z y ł  życ ie ; a  g d y  zeszły  X iq d z  B r z o ­
zowski w  fo rm u la rn y m  swoim opisie p o ka zy ­
w a ł  siebie bydź  u rodzonym  w M i ł o  Polsce, w  
powiecie Radomskim , z oyca Józefa Brzozowskie­
g o ,  za w ia d a m ia ją  się przeto sukceisorowie ś. p, 
X .  Waler.tego B rzo zo w sk ie g o , aby d la  w z ię ­
c ia  pozostałości po onym, do n iżey  podpisane­
go  w  mieście p ow ia to w ym  Os zmianie mieszka- 

ją c e g o , z  p rawnemi dowodami, do osiągnienia  
sukcessyi posłużyć mogącemi, p rz y b y l i ,  na  co za ­
k ła d a  się czas do dn ia  2З kw ie tn ia  następują­
cego 182З roku, do k tó rego  te rm inu  je ś l i  suk­
ces sorowis le g a ln i  me okażą się względem pozo­
sta łego m a ją tku , w y fa io n e g o  ś. p. X .  B rz o z o w ­
sk ieg o ,  że prawne nastąpi postanóiuienie, ostrze* 
gam . D a t  1822 reku  lis topada 8  dnia. X iq d z  
Jan Leńczewski S t f ie m ic ń  D z iekan  D ekana tu  
Oszmiańskiego.

2. Skradziona została charcica z p s ia rn i  J W . 
H r .  M a r s z a ł k a  K u r p i a  w  m a j ą t k u  G u r a c h  p a d  

Vt i l n c m .  s z e r ś c i  c z a t  n ę y ,  w s z y s t k i e  c z t e r y  n og i po  
k o l a n a  b i a ł e , z  s t r z a ł k ą  b i a ł ą  n a  ł b i e .  i  m o r d ą  b i a ­

ł ą ,  s a m  k o n i e e  o g o n a  b i a ł y , z k o s m a t e m i  u d a m i ,  

r o s y  a n g i e l s k i e j ,  n a z w a n a  M o y k a .  K t o h y  wiec  
p o d o b n ą  s u k ę  d o s t r z e g ł  u p r a s z a  w ł a ś c i c i e l ,  a b y  j ą  
o d e b r a ł , '  l u b  d a ł  z n a ć , u  k o g o  t a k o w a  się z n a j d u j e ,  

a w  n a g r o d ę  p o  o d e b r a n i u  s u k i ,  o t r z y m a  r u b l i  sre­
b r n y c h  s z e ś ć ,  w  d o m i e  J W ,  P a c a  p r z y  u l i c y  Z a m ­
kow e j.  S e k r e t a r z  J W .  M a r s z a ł k a  W . Szelewski.

P opraw a  om y łk i .

W  dodatkach do K u ry  er a L i ­
te w sk ie g o , osobno d ru ko w a n ych , 
i  p rzyłączonych do N . lis ig o , 
12igo  i  i2 8 g o , a zaw iera jących 
same ty lk o  P lan L o te ry i na do­
b ra  W o ro tyn ie c  i  Doniesienie o  
teyże L o te ry i,  na o s ta tn ie j k o lu ­
mnie, w  w ie rszu  dziew ię tnastym , 
zam iast: jako  poprzedzający bie­
rze , czytać n a le ży : bierze, jako 
poprzedzający i  t. d.

P r z y  p o z e w .
5 We dis Ukazu Jrgo  Im peratorsk iey M ośc i  

Samowładnącego całą Rossy a etc. etc. etc.
P r iy p o z e w  E d y k ta ln y  przed Sąd B u rm is trz ;  

n ad  z. I ł  i le n. prawem  Gościnnym sądzić się m a­
ją c y  z powództwa Soldatki B a rba ry  wprzód K o r -  
sonowey a dopiero Łazow sk ie j  i  jey  nieletniego sy­
na Jana K or  sortowa w as s y  stancy iOpiekl czyniących, 
ze skutku Ukazu Rządu Gubern. W i le n . roku  1820 
marca  5 d n ia , za N re m  3583, i  dekretu roku  1823 
j u l i i  21 w  M ag is trac ie  W ileń . zapadłego, awizacyą  
i  edyktalną c y ta c ją  po kredytorow i  różnego t y ­
tu łu  debit p ro  w zmarłego w W iln ie  kupca J e rm i ły  
Sawielswicza Konowałowa, oraz jego sukcessorow 
uznawającego, w  re fe re n c j i  do poprzedniczych e- 
dykta lnych pozwow ex  ognito errore  wynosi się, 
po Star. Sauela H irszow iczaeKauJm ana Szmuylo-  
nicza^ z roku  180З l ipca  21 za assygnatą o 
z ł  7<j5o, z r . 1802 marca  9 Sofron Iw anow  K o ro l-  
kow o r .  as. 24o. Kupiec Iw a n  Faleciew t  K a łu g i  
za w ex la m iz  roku  179З aug. 26 i  ju n i i  10 o ass. 9679 
k. 49 , Siemion Siemionów Szukajew i  jego kupiec Sa- 
hafonow N ik i fo ró w  z Toropecka z r .  1796 x b ra  2З za  
węxlem o r . as. 1186, z r .  1799 j b r . i y  za wexlem  
kupiec Toropecki Jan F icdo ro fM un in  v. M u h in  o r .  s. 
45o, z 7\ 1805 maja  291 3o Charasim Czetwierykow i  
Jan  Alexiejewicz Zabielew, o r .  as 7667 i  sr eh. io o f 
z j u l i i  21 tenże Czetwierykow i  P io tr  A ł tu chyn  o 
r .  as. З260, z xb r ,  3o tenże i  W iereyski Kupiec Sie­
m ion D y  m it ry  A łtuchyn  o r. 5.710, z r .  180З Sbra 
r .  5, kupiec Bielewski v. Ahiewski M ic h a ł  Siehie- 
jew  Syniszczy o r .  s. 75, Józef Jakubowski, F ra n ­
ciszek Poznański G łowa M ia s ta  W i l n a , Sipkowie, 
Janczewska, Łukomska z opieką, Slepikowscy i '  icm  
opiekunowie, oraz d o L i  sukcessorowie i  exskutoro-  
wie testamentu zmarłego kupca W ileń . F ranciszka  
Jakubowskiego, o zapłacenie za 180 pudów żelaz­
n e j  blachy r . s . 1200, ze wszystkiemi zdś obżalmi O 
zasądzenie na rzecz massy Konowałowa powyższych  
summ z procentami i  experisamiprawnemi na wszel­
k ich  ob ia l. funduszach , a w niewystarczeniu tych  o 
skutki A r.  98 z Roz. 4 , a to choęią ilfy i  pod nięstdn• 
ność obi. p rz y  zapisaniu amissyi na ob la ł, suhestso- 
rach i  exekutorach k upca Jakubowskiego,.o kompor*  
iacL<l P°8 przysięgą bipchy, oraz co czasu sp raw y  
proszonym będzie. S. M . Z .

1 $22 ф г.  9 dnia  woźny świadczę, iż takowe* 
go pozwu kopią je etnę do d rz r t i  R a ta f ia  W i ło  A. 
p rzyb i łe m , drugą  d la umieszczenia do K u r y  era 
L i t . p o trzyk reć  oddałem i  również dla и т іе и о ш
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n i  a do gazety Mhnktewskiey: o rcz  rozprawę gościn­
ny jn  jporządkiem w Metg. W ileń . ogłosiłem.

Tadeusz Olechnowicz woźny P tu  Wileńskiego* 
i ł iab  9 W  Q d n ia  wolno Umieścić do K u ry e ra  

%iUwskiygU‘. Józef K rzyżanowsk i t . d . M .  И  ■

L i s t  g o i i  c zy.
2 Z  dnin  7 na  8  o godzinie j e y  wieczorem  

J IV .  Csechowiizowey Chor. P łu  Z aw ieysk iego  p o d ­
d a n i  pod majętnością Sudęciankami w  powiecie Z a -  
wileysk im  będącą, skaskami zajęci, Jan  Borkowski 
■lokay i  W i lh e lm  B agaż  1>. Jusic lamn Kozaczek 
w  W i ln ie  z domu JP . Bartoszewiczpwey, «> któ­
r y m  pomieni&ha J W ,  Czechowiczowa m arcczne  po-  
mieszkanie, dopuściwszy się kradzieży w  p ie n ią ­
dzach i  dalszych efektach, zb iegli; тащс zapewnie 
do zam iarów ' swoich fa łszyw e  świadectwo usposo­
bione P rzym io ty  tw a rzy  ku poznan iu  ła tw ie jszem u  
z T n a s tę o Z ,  Jan  Borkowski wieku la t  20, wzrostu  
miernego, tw a rz y  śctągłey, włosow ciemno błąd, na  
o k i ih w e m  przez opadmenie większe ja k  na prawem  
powieki, na  ślepego w yg ląda  i  znacznie p rzez to 
daie sic widzieć t o i  oko zmniejszone. Po polsku 
t łumaczy t U  i  n ie ś m ia ło . IV  surducie h be ryynym  
ciemno-zielonym, u którego ko łn ierz  z ;  światło  ■zielo- 
ńeeo sukna i  guz ik i  meta lowe , kamizelka ponsowa 
kamlocikowa, m ih e lm  Ragus po kozacku ubrany, 
z takiego sukna ja k  i  p ie rwszy  m a t u r d u . , p rz y  
ray tuzach  ma landpasy z jasno-zielonego sukna, 
m a la t  16, wzrostu małego , włosow jaeno-bląd. 
K a ż d y  z nich może być ubrany we f r a k u  czarnym, 
k tó rych  dwa uk rad l i  i  wiele in n y  ca rzeczy. Ktooy  
o  nich  m ia ł  w iadomołć, będzie łaskaw do Sądu do­
stawić. D n ia  9 nowembra 1822 roku.

W i n c e n t y  K r u c z k o w s k i .

,v ■' 1 . ----------
Ъ O d  M i ń s k ie g o  G u b e r n k i l n t g o  l l z ą d u  o g ła *  

f iz d Z s ie ,  i ż  w z ię t y  z a  n ie  o k a z a n ie  t i a  p iś m ie  ś m a d e c *  
t w a  c z ło w ie k  K u ź t n a  M i c h a ł o w  B i e l i c k i ,  k t ó r y  p o ­
w i a d a ł  i e  je s t  p o d d a n y :  n a p r z ó d  m i n s k i e y G u b t r n u  
b o r y s o w s k ie g o  p o w ia t u  z e  w s i  N o w o k o c e c h o w a  ,  o -  

' b y w a t e la  C h r e p t o w ic z a ,  a . p o te m  K i jo w s k i e y  G a -  
b e r n H  i  p o w ia t u ,  ze  w s i  W is z n io w a  o b y w a t e la  G o r -  
d z ia łk o w s k ie e o  ( ja k o w e  o p o w ia d a n ia  p o u c z y n io n e m  
b a d a n iu  o k a z a ł y  « «  f a ł s z y w e m i )  n a  m o c y  U k a z u  
R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  p o d  d .  a u g u s ta  1807 r o k u , 
u z n a n y  z a  w ło c ę g ? ,  a  d l a  n ie z d a t n o ś c i  d o  s łu ż b y  
U io y s k o w e y  i  n a  p o s ie le n je  d o  S y b e r y i ,  o d e s ła n y  z o ­

s t a ł  d o  M i ń s k i e y  p o l i c y i  d l a  o d d a n ia  n a  p o r ? k ?  
t e m u ,  k to b y  w ziąć c h c ia ł .  P r z y m i o t y  p o m ie m o n e -  
0 0  B i e l i c k ie g o :  t w a r z  p o d łu g o w a t a  c z e r w o n a ,  c h u ­

d a ,  n o s  d ł u g i ,  o c z y  s z a r e ,  w ło s y  c z a r n e ,  m o w i  c z y ­
s to  od u r o d z e n ia  l a t  66, w z r o s t u  2  a r s z .  i  6  w ie r s z .^

♦ a  zatem jeś li takowy B ie lick i ckaze 11? do kogo. 
kolw iek należącym, aby d la  jego odebrania, z p ra w -  
nemi o przynależen iu  dowodami, p rzybyw a ł do 
Mińskiey policyi. Oktobra  28 dn ia  1822 roku.

* 7  v  Sekretarz F . Arc imowicz.

O s t r z e i e  n i  Ы  
3 . O ś w ia d c z e n ie  w  im ie n iu  W W .  P arczew - 

fik ich  p rz e c iw k o  S ta ro z a k o n n e g o  Chaima M ow szo- 
W iczaP Kacnelinsona podaje s ię  w  nas ępney 
r z e c z y z e s z ły  ś. p. Ignacy  P a rczew sk i P odpu l. 
k o w n ik  w o y s k  Ross. m a ją c  r o z r a c h u n k i z s. z. k u ­
p c e m  Kacnelm soneni, w y d a ł  cnemu w  r o k u  181Я 
Г ы ія n a  1,600 cze r. z ł . ,  le c ż  w  r o k u  18.8 o p ła c i ł  
1 5oo czer. z ł . , na co w y d a ł Kacnelinson doku­
m en t k w ie ta c y y n y , i  ohiig m ia ł p o w r o c ie , g d y . 
i  pozostałość z a s p o k o p n a  z o s ta ła . L e c z  p o  za 
J e y  ś m ie r c i P o d p ó łk o W m k a  P a rcze w ,k .ć g o ,  
tY lk o  że ta k o w e g o  o b lig u  me po w r ó c i ł ,  a le  nadto  
ieszcz* ony m ia ł p rz e la ć .  W id z ą c  p rz e to  s u k c e s - 
e o r e w k  ta k o w ą  łąc iendę  i  p o d c h w y ty  stosownie

do o iw iadćateri»  prarez n ich  w  ro k  w 1-821 jń?rh 12 
dnia w"!Sądzie- Z iem  ■ W ile n . s a po­
w iada ją  przftd  pubLcйт»оьetą, aby n u )  t .A cv iego  
w e x lu  n ienahyw a ł ped liicw ażr,..ś ‘ęią 021 eg.*. Uk.o
ju ź  o p ła ć c n e g o  i  b e z  ż a d n e y  w a lu ty , P u  n i -
p o te n t  p o d p is u ję  A ѵ  1 o rłi F ra n c e s r .n  А < K . Sui> W .

Roku 1822 ghra 7 dnia. V \ <?ino d r tk c w a ć  .W i­
leńsk i Z iem . Sędzia A lo iz y  Jasiński,

Sąd ExJywizorski.
3. Sąd T axa  te rsko- E x d }  w iz e rsk i ńa ro z d z ia ł 

m a ją tkó w  J W J F . Jó ц i \  W a ń ko w icza  K o n sy lia r^a  
S tanu i  K aw a le ra , dekre tem  ro fc*m isy jnym  M .ń - 
aki ego G łów nego  Sądu 2go Dc pa r t  a m cn i u zna­
czony, ukończyw szy ogólne dzie ło  Iconkfi rscw.e, 
i  rozdz ie liw szy  w  ta k ie  w ie c z y s te j pcm:ęę!zy o- 
riego "k-redytorow, dobra Z ie inśk ie  jako to : Race- 
w icze  z fo lw a rk ie m  D w orzyszczem , w  
Za dziew i  fo lw a rk  Za p rudz ie  w  Pow iecie \ 'V ife y -  
sk itn  G ube rn ii M 1 ń >k.) e у , 1 ‘st w  л r  k. S ir  i  1 л o w  к  w sia­
m i i .  zaściankam i w  -Powiecie • Śrem k im  G u b .- in ii 
M o h y le w sk ie y  sytuow ane, p rzez op rom u lgo ivany 
ia a dm u 3 i  praesent-ium o c z e w is ty  dekre t % u w a ­
g i na odległość miey.se p rzebyw an ia  k re d ѵtG row  
do te y  massy w chodzących, sądzone im  na re a l­
ności dopom inkovr ju ra rn e n ta , jak ró w n ie  w o l­
ność składania зЧ1. Ь e 111 apelis o \ Y ny ch? k tó rz y  by ьщ  
ta k o w y m  dekre tem  n ie к ontentov, a ii p rzy  ak tach  
Z iem skich  M ińsk ich  do  "w yy ic ia  sześciu n iedz ie l 
gare jektow & ł snb amissione re i. Co iżby  in te res -, 
sowąnych s tron  doszło w iadom ości, runieysza do 
G azet pub licznych  p rze sy ła  s ię /aw izacya . U7_Ui° 
sie w  M  A fk u  1822 ro k u  mc a skhra 3 i uma. vv ik -  
to r  O rda  P iń sk ich  Z iem . Sądów i  B xdy w. P re ­
zydent. Jozafat Iw a n o w s k i :ExdywV-zur. F o r tu ­
n a t K o m o ro w sk i Sędzia Z iem . P t tu  Siensk.

17 w i  a d o  7n ' i ' h  n i e .
2 . N iże y  podpisany uwradansta P ub lic  znoś ćy 

i i  K iiayduje sie u niego do sprzedania zegar g ra - 
ja c y  w  szafie, b ijący-godziny łz kwadranse 1 nakrę- 
ca jacy  się raz na* ty  dzień, eMora. Longm an  a n d  
B ro de r ip  London.  B ió ro  zaś same składa się ze 
czte rech w a lców , z k tó ry c h  is z y  gra ko nce rt P ic y -  
ela i  A ry e , 2gi ko nce rt łie yd e n a  i  A ry e , 3ci ko n ­
c e rt Szteynerta . 4 ty  zaś gra  6 sztuk: lszą  A r y ą  
t e r a ,  22а A ry ą , 5cią Apgteza, 4 tą  po Szkocku, 
5 tą  w alca/* 6 tą  K a d ry la . Ż y c i c y  nabyć takow y  
zcoar, m aja się udać do tegoż Zegarm istrza nuesz- 
kamce^o na u lic y  N icm ieck ie y  w  dom u Professo- 
r o w e y  S z u łA w e y . Gdzie o cenie onegd zaw iado ­
m ienie powezmą» H . D anziger.

2 W oda  A ro m a ty c z n a  W arszaw ska  
przez  znanego JPublicznosci JEcmci T\ oglct 
p re p a ro w a n a  z nowego tra n s p o rtu  odcbrci 
n a  z n a jd u je  się w  M iń s k a  u  
M aka rew icza .
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W y je ż d ż a ją c  g ra n ic ? .  _ .

1. D o P ru s  S a r a / i i i  i  A u s t r y i W ile ń s k i*  
m ieszczan ie  s ta ro z a k o n n i O w s ie y  Z e łk o w ic z  Z a ł -  
k in d so n  i  K iw c l Joche low icz Szopięn za m teresa.-
m i h a n d lo w y m i  w ła s n y m i, na  m ies ięcy  je d y n a s c ie .

K u rs  w iłe fo łH  na assygnaty:o(ł dnia 6 listopaSa. 
rub e l s reb rny  3 tu b . 79f  skop.» cze rw ony z ło ty  n o ­
w y  A  11 kop. 63. s ia ry  r .  U  .kop. Od, im p e ry a ł r . 38 
kop. 871. —  Od Sma 10 lis topada rube l sreb rny 5  
rub  7 7 І  kop., cze rw ony z ło ty  n o w y  r .  11 kop. 60, 
s ta ry  r  11 kop- 08, iin p e rya ł r . 06 ^ 7y .  , ,„f

y/ 1 a t r y. R Odmiana w pow:ri\Wys. Ther. lleau.
Ą. 5 , stopni p  Zachodni 
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